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Telewizja Francuska 

wyświetliła film 
o Curie-SkłodowskiejW ramach programu „Teatr Młodzieży” Telewizja Francu­ska nadała 14 bm., pierwszą część filmu przedstawiającego życie Marii Curie — Skłodow­skiej, pod tytułem „Dziewczy na z Polski”. Jak pisze „Le Monde” film przedstawia „kształtowanie się charakteru Marii Skłodowskiej, w prze­zwyciężaniu trudności, jej en­tuzjastyczne porywy, jej wy­magania w stosunku do samej siebie”. Film oddaje atmosfe­rę wsi polskiej, klimat konspi racji, patriotyzmu a także pierwszą młodzieńczą miłość Marii. Scenariusz Pióra Rene Wheelera i Marii Benedicto opiera się na faktach history­cznych. Marię Skłodowską gra młoda utalentowana aktorka Marie Dubois. W drugiej czę­ści filmu — przedstawiającej współpracę i życie Piotra i Marii Curie, polską uczoną gra Claude Winter. Film wy­świetlony będzie 28 sierpnia.PAP
Sąd we Frankfurcie ogłosił 

wyrok na oprawców 
oświęcimskich

6 oskarżonych - dożywotnie ^ięj.aenie

Wobec wypełnionej do ostatniego miejsca sali sądowej, 
w obecności około 200 dziennikarzy z całego świata Sąd 
Przysięgłych we Frankfurcie n Menem ogłosił w czwartek, 
19 bm. — wyrok w procesie przeciwko dwudziestu członkom 
załogi obozu oświęcimskiego. Tylko częściowo sąd przychylił 
się do wniosków oskarżycieli, domagających się skazania 
większości z oskarżonych na najwyższy w Niemczech za­
chodnich wymiar kary — tj. na dożywotnie więzienie.Zgodnie z orzeczeniem sądu, ogłoszonym przez jego prze­wodniczącego dr Hansa Hof- mayera, tylko 6 oskarżonych skazanych zostało na dożywot­nie więzienie (prokuratura do­magała się tej kary dla IG oskarżonych), 11 otrzymało karę więzienia od 3 lat i 3 mieś, do 14 lat. Trzech zaś b. SS-manów z Oświęcimia zo­stało uniewinnionych. Są to: Johann Schoberth, Arthur Breitwieser, co do których sami oskarżyciele publiczni postulowali uwolnienie od kary z uwagi na brak dosta­tecznych dowodów winy, oraz dr Willy Schatz, dla którego oskarżyciele domagali się do­żywotniego więzienia. Jeśli się zważy przy tym, że zaliczo­no na poczet kary czas, jaki oskarżeni przesiedzieli w-aresz cie śledczym, dla wielu z nich pozostaje zaledwie kilka mie­sięcy pobytu w więzieniu. Na mocy tego oskarżony Hantl z miejsca doszlusował do trójki uwolnionych od kary.Byłego adiutanta komendan­ta obozu oświęcimskiego Ro­berta Mulkę sąd skazał na łączną karę 14 lat więzienia (prokuratura domagała się do­żywocia), uznając go winnym „wspólnej pomocy do zbioro­wego morderstwa” (specjalne sformułowanie sądowe okre­ślające udział w bardziej zbio­rowych akcjach zagłady) w co najmniej 4 wypadkach. Za każdym razem śmierć poniosło co najmniej 750 ludzi.Drugiego z b. adiutantów Karla Hoeckera skazano na 7 lat więzienia (wniosek oskar­życieli: dożywotnie więzienie). Zgodnie z orzeczeniem trybu­nału Hoecker jest winien wspólnej pomocy do zbiorowe­go morderstwa w co najmniej 3 wypadkach. Ofiarą padło za każdym razem co najmniej po 1000 ludzi.Członek obozowego gestapo Wilhelm Boger otrzymał karę dożywotniego więzienia. Sąd uznał go winnym mordu w co najmniej 14 wypadkach oraz wspólnej pomocy do zbioro- wego morderstwa, na co naj- mniej 1.000 więźniach Oświę­cimia.Oskarżonemu Hansowi Siar­kowi, również członkowi obo-

Dowódca naczelny piechoty morskiej USA — generał 
Greene, oświadczył w Waszyngtonie, że operacja lądowo- 
morska, podjęta przez oddziały amerykańskie w środę na 
południe od Chu Lai, była przedsięwzięciem „na wielką 
skalę”. *

Partyzanci pohulniown-wictnaniscy kontynuuią akcie borowe

Zacięte walki pod Chu Lai

Pozycje partyzanckie na tym odcinku były umocnione betonem. Amerykanie napo­tkali ze strony partyzantów również ogień artyleryjski. Według sajgońskich doniesień z 19 sierpnia rano, piechota USA „pozostała na swych po- 

zowego Gestapo, sąd wyzna­czył karę 10 lat więzienia (pro- kmatura domagała się dla niego dożywocia), rozpatrując jego sprawę według kodeksu dotyczącego młodocianych prze stępców wobec tego, że w cza­sie służby w Oświęcimiu był bardzo miody. Stark według orzeczenia sądu jest uznany za winnego współuczestnictwa w zbiorowym mordzie.Inny członek obozowego ge­stapo Klaus Dylewski dla.któ­rego prokurator domagał się dożywotniego więzienia ska­zany został na karę 5 lat wię­zienia. Jego trybunał uznał winnym wspólnej pomocy do zbiorowego morderstwa w co najmniej 32 wypadkach w tym w 2 wypadkach ofiarą padło co najmniej po 750 ludzi.Pery Broad również z Ge­stapo obozu oświęcimskiego uznany za winnego wspólnej pomocy do zbiorowego mor­derstwa w co najmniej 22 wy­padkach (w 2 wypadkach za­mordowanych zostało po 1000 ludzi) otrzymał karę 4 lat wię­zienia (prokuratorzy żądali dożywocia).Szef osławionego Bloku XI Bruno Schlage skazany został na 6 lat więzienia (oskarżycie- 
Dokończenie na str. 2
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zycjach”. Rzecznik wojsk a- merykańskich twierdzi, że o- krążono tam około 2 tys. par­tyzantów. Bitwa rozgrywała się przy świetle rakiet. W a- takach na pozycje partyzanc­kie uczestniczyło również lot­nictwo.Działania wpjenne z udzia­łem wojsk reżimu południo- wowietnamskiego i Ameryka­nów dla uwolnienia oblężone­go przez partyzantów poste­runku Duc Co na południowy zachód od Pleiku, uważane są za doprowadzone do koń­ca w ciągu nocy ze środy na czwartek. W działaniach tych uczestniczyło 9 batalionów re­żimowych różnych rodzajów broni, liczących około 3.500 ludzi, a ze strony amerykań­skiej — 4 bataliony (2 bata­liony piechoty i 2 bataliony spadochroniarzy z artylerią i pojazdami pancernymi), w su­mie około 4 tys. W toku tej operacji przymusowo ewa­kuowano i w dużej części zni szCzono okolice wioski, aby zapobiec zaopatrywaniu jed­nostek partyzanckich, które są stale czynne w tym rejonie bliskim od granicy Kambodży.W nocy ze środy na czwar­tek powstańcy -— jak stwier­dza s’ę w Sajgonie — gwał­townie zaatakowali miasto Dak Sut w odległości 505 km na północ od Sajgonu. Mia­sto to zostało przez nich za­jęte, a z tamtejszym garnizo­nem wojsk reżimowych stra­cono łączność. Podczas walki wysadzono w powietrze skła­dy amunicji. Po czterech go­dzinach od chwili wejścia do Dak Sut partyzanci zajęli rów nież znaczną część pobliskie­go obozu tzw. „sił specjal­nych”. Rzecznik amerykański potwierdził wiadomości o tych sukcesach partyzanckich. Rząd sajgoński przywiązywał do posiadania rejonu Dak Sut duże znaczenie strategiczne.
List Bumediena 

do prezydenta Kenii 
Do Nairobi przybył 17 bm. al­

gierski minister informacji, Ba- 
szir Bumaza. Przekazał on prezy­
dentowi Kenii, Kenyattcie list od 
pułkownika Bumediena. Minister 
algierski stwierdził, że usunięcie 
Ben Bell) nie spowodowało zmian 
w podstawowej polityce jego kra­
ju. Z Kenii minister Bumaza udał 
się do Tanzanii, Zambii i Ugandy, 
gdzie przeprowadzi rozmowy na 
temat konferencji organizacji je­
dności afrykańskiej w Akrze i 
przyszłej konferencji afrykańsko- 
azjatyckiej w Algierze. (PAP).

Przedstawiciel Polski 
wiceprzewodniczącym 

Komitetu Praw Człowieka
W siedzibie ONZ rozpoczyna się 

kolejna sesja komitetu przygoto­
wawczego Międzynarodowego Ro­
ku Praw Człowieka (rok ten ob­
chodzony będzie za 3 lata). Pierw­
szym wiceprzewodniczącym Komi­
tetu został ponownie wybrany 
przedstawiciel Polski, zastępca 
stałego przedstawiciela PRL w 
ONZ — Eugeniusz Wyzner. Pracom 
komitetu przewodnicz^ były mini­
ster spraw zagranicznych Filipin, 
ambasador Lopez. (PAP)

Przypomina się w Sajgonie, że dawniej — w ciągu czerw­ca i lipca — partyzanci zaję- li kilka innych miejscowości w północnej prowincji Kon- tum, gdzie leży Dak Sut. W toku walk siły prorządowe po niosły poważne straty.W czwartek rano wznowiły się gwałtowne walki na po­łudnie od Chu Lai. Strona a- merykańska utrzymuje, że siły partyzantów poniosły znaczne straty w zabitych i rannych, nie określa jednak dokładnie strat własnych.
♦W Waszyngtonie senacka Komisja Budżetowa zatwier­dziła na wniosek ministra o- brony McNamary dalsze kre­dyty na wojnę wietnamską w sumie 1,7 mld. dolarów.

Z ostatnie? rhwiliTrwa nadal największa z dotychczasowych w Wietna­mie Południowym bitwa mię­dzy amerykańską piechotą morską a partyzantami. Jak podają agencje zachodnie po obu stronach są straty. UPI nadmienia, że podczas tej bitwy Amerykanie doznali największych strat, jakie kie­dykolwiek ponieśli w Wiet­namie podczas akcji.Agencja ta podaje oficjalne dane Departamentu Obrony USA, dotyczące strat amery­kańskich w Wietnamie Po­łudniowym do 16 bm. (bez uwzględnienia strat w bitwie pod Da Nang). Według ofi­cjalnych danych, zginęło łącz­nie 830 Amerykanów, 3024 zostało rannych, a 44 — u- znano za zaginionych. (PAP)
Rozpoczyna się skup zbóż
Rolnicy mają co prawda jeszcze wiele pracy przy sprzęcie 

plonów, wapnowaniu i podorywaniu ściernisk oraz siewach 
poplonów, ale tu i ówdzie rozpoczynają się omłoty, równole­
gle z tym dostarczając pierwsze partie ziarna do magazy­
nów. Dotychczas są to oczywiście ilości niewielkie — ok. 4fi 
tys. ton ziarna, zebranego głównie kombajnami w PGR-ach.W wielu gospodarstwach państwowych zwłaszcza w województwach opolskim, poz­nańskim i szczecińskim trwa­ją intensywne omłoty zbóż, przede wszystkim nasiennych.Część chłopów, którzy wcze­śniej zebrali' plony, rozpoczy­na omłoty i dostawy ziarna.

W Grecji

Kryzys rządowy 
trwa nadalKorespondent agencji TASS informuje z Aten: czwartko­wa prasa grecka określa jako drąmatyczne środowe spotka­nie króla Konstantyna z były­mi czołowymi działaczami partii Unia Centrum: Stefano- pulosem i Cirimokosem, pod­czas którego zlecono Cirimo- kosowi misję utworzenia rzą­du. Odmowa Stefanopulosa podjęcia się obowiązków pre­miera nowego gabinetu po­stawiła w trudnej sytuacji in­spiratorów antykonstytucyjnej metody rozwiązywania kryzy­su politycznego. Podczas gdy autorytet Stefanopulosa wśród aeputowanych z ramienia par­tii. Unia Centrum i partii pra­wicowych dawał nadzieję na utworzenie rządu, który, uzy­skałby wotum zaufania w par­lamencie. to Cirimokosowi jak się utrzymuje — trudniej bę­dzie to osiągnąć. (PAP)

Ambasador 7^7222-23 uf Poznaniu

Wczoraj w godzinach po- 
oołudniowych przybył do Po­
znania ambasador Koreańskie: 
Republiki Ludowo-Demokratycz­
nej w Polsce Li Dek Hen. Pro­
gram dwudniowej wizyty prze­
widuje m. in. zwiedzanie miasta, 
muzeów oraz Poznańskiej Fabry­
ki Łożysk Tocznych.

W gmachu Prezydium Rady 
Narodowej Poznania ambasador 
Li Dek Hen uczestniczył wczoraj 
w spotkaniu z sekretarzem KW 
PZPR — S. Furgałem, przewod­
niczącym Prezydium WRN — F. 
Szczetbalem i przewodniczącym 
Prezydium Rady Narodowej Po­
znania — L Kusiakiem. Następ­
nie ambasador Li Dek Hen wraz 
z towarzyszącymi osobami zwie­
dził Muzeum w Rogalinie i Kór­
niku. Dzisiaj, po zapoznaniu sie 
z zabytkowymi budowlami Sta­
rego Rynku, zbiorami Muzeum 
Historii Ruchu Robotniczego, Mu­
zeum Instrumentów Muzycznych 
i Muzeum Broni, amb. Li Dek Hen 
sootka sie z aktywem Poznań­
skiej Fabryki Łożysk Tocznych i 

dziennikarzami, lwa]
Na zdjęciu ambasador KRL-D 
Li Dek Hen w otoczeniu gospo­
darzy Poznania i województwa.

Pożegnalne przyjęcie 
na cześć konsula PRLW związku z powrotem do Warszawy konsula generalne­go PRL w Paryżu — Stanisła­wa Banbuły, w salach Konsu­latu odbyło się 18 bm. przyję­cie pożegnalne. W przyjęciu, na którym obecny był amba­sador PRL — Jan Druto, wzię­li udział, kierownicy konsula­tów poszczególnych krajów.PAP

Ogół rolników, z uwagi na spiętrzenie prac żniwnych i polowych, przystąpi do omłotów później niż zwykle. Większych dostaw ziarna z gospodarstw indywidualnych można się spodziewać w osta­tnich dniach sierpnia i na po­czątku września.Obecnie ponad 3300 punk­tów skupu przyjmuje przede wszystkim rzepak. Szczytowe jego dostawy jesr^ze trwają, a przed punktami pojawiają się już wozy ze zbożem. Powodu­je to pewną dezorganizację pracy w niektórych placów­kach skupowych.We wrześn;u, gdy rolnicy rozpoczną masowo omłoty i dostawy z’*óż, mogą powstać trudności z ich szybkim od­biorem. Jednym z warunków uniknięcia tzw. korków przed punktami skupu, jest ścisłe przestrzeganie harmonogra­mów dostaw. Jest to koniecz­ne również i z innego powo­du. Mianowicie zdolność do­suszania ziarna w suszarniach przy elewatorach, spichrzach i magazynach PZZ wynosi ok. 18 tys. ton na dobę, ale w przypadku, gdy wilgotność trzeba obniżyć w normalnych granicach tzn. o ok. 3 proc. Ponieważ w tym roku ziarno jest bardziej mokre, trzeba je więc będzie dosuszać dłużej, co w konsekwencji zmniejszy wydajność agregatów suszar- niczych. (PAP)

Premier Cyrankiewicz 
uda się do Austrii Na zaproszenie kanclerza związkowego Republiki Au strii dra Josefa Klausa, w dniu 20 września br. uda się do Austrii z wizytą ofi­cjalną prezes Rady Mini­strów Polskiej Rzeczypo­spolitej Ludowej Józef Cy­rankiewicz. .(PAP)

Start „Gemini-5“ 
przełożony 
na sobotęZ powodu usterek technicz­nych oraz niesprzyjającej po­gody, amerykańska Agencja Aeronautyki i Przestrzeni Ko­smicznej (NASA) postanowiła odwołać próbę umieszczenia w czwartek na orbicie wokół- ziemskiej kabiny „Gemini-5” z dwoma kosmonautami Gor­donem Cooperem i Charlesem Conradem na pokładzie.Start „Gemini-5” wyznaczo­ny początkowo na godzinę 15 czasu warszawskiego, trzykrot nie odraczano, najpierw z po­wodu usterek w systemie do­prowadzającym paliwo, a na­stępie o godzinie 18.08 — na 10 minut przed kolejnym za­powiedzianym terminem wy­strzelenia rakiety — z powodu defektu w urządzeniach za­pewniających łączność z kabi­ną. Podczas gdy 200 specjali­stów usiłowało usunąć usterki techniczne, nad Przylądkiem Kennedy’ego, skąd miano wy­strzelić „Gemini-5” gwałtow­nie pogorszyła się pogoda. Nadciągnęły chmury i rozsza­lała się burza. O godzinie 18.33 centrum koordynacyjne lotu zakomunikowało, że ostatecz­nie zrezygnowano z wystrze­lenia „Gemini-5” w czwartek.NASA dotychczas nie po­dała, kiedy zostanie podjęta następna próba umieszczenia „Gemini-5” na orbicie wokół - ziemskiej. Przypuszcza się, że lot odroczono o 24 względnie 48 godzin. Jeden ze specjali­stów zatrudnionych na Przy­lądku Kennedy’ego oświad­czył dziennikarzom, że potrze­ba 48 godzin, by ponownie przygotować rakietę do startu.

*
W późnych godzinach 19 

bm. NASA podała do wiado­
mości. że w najbliższą sobotę 
zostanie podjęta próba umiesz 
czenia kabiny „Gemini-5” na 
orbicie wokółziemskiej. (PAP)

Walki w Kaszmirze 
znów przybrały na silePo dwóch dniach spadku natężenia walk w Kaszmirze znów przybrały one na sile. Według informacji radia in­dyjskiego podanych w czwar­tek wieczorem w ciągu ostat­nich dwudziestu czterech go­dzin w starciach z siłami in­dyjskimi zginęło trzydziestu dziewięciu członków grup zbrojnych przybyłych z Pa­kistanu. Radio podało także, iż w ostatnich dniach na tery­torium Kaszmiru przenikają z Pakistanu dalsze grupy i. że ich łączną siłę należy obecnie ocenić na trzy do czterech ty­sięcy ludzi. (PAP)



Po ostatnich zajściach

Zycie w Los Angeles 
wraca jiowoli do normy

Chociaż w zasadzie życie w Los Angeles wraca do normy 
— napięcie w tym mieście trwa. Po najściu policji na kwa­
terę główną tzw. „czarnych muzułmanów”, o którym już 
donosiliśmy, aresztowano tam 59 osób.W nocy ze środy na czwar­tek było parę incydentów. W trakcie jednego z nich za­strzelony został Murzyn, któ­rego policja przedstawia jako „Strzelca”. W ten sposób ogól­na liczba zabitych w tym mieście wzrosła do 35, prze­wyższając o jedną osobę licz­bę tych, którzy zginęli pod­czas krwawych zajść na tle rasowym w Detroit w roku1943. Liczba szacowana jest cztery tysiące.W dzielnicy

aresztowanych obecnie aż naWatts trwająprace porządkowe. Przywró­cono m.in. dopływ prądu do większości domów. Otwierane są dalsze sklepy.
Ostra reakcja
na propozycję 

bawarskiej FDP

Prócz policji nad porząd­kiem czuwa jeszcze 12 tysięcy żołnierzy Gwardii Narodowej.Od środy bawi w Los Ange­les przywódca murzyński dr Martin Luther King. Konfe­rował on m.in. z gubernato­rem Brownem. King ma wiel­kie zastrzeżenia co do szcze­gólnie brutalnych metod tłu­mienia buntu przez szefa miejscowej policji Parkera. Prosił on także gubernatora o jak najszybsze wprowadze­nie w Los Angeles rządowego programu walki z nędzą. Gu­bernator przyrzckł, że weź­mie to pod uwagę.Senator Robert Kennedy w rozmowie z dziennikarzami podkreślił, że nie da się zapo­biec dalszym roz uchom na tle rasowym przez samo tylko nawoływanie do przestrzega­nia prawa. Należy sięgnąć do

Wyrok w procesie oświęcimskim
Dokończenie ze str. 1le postulowali dożywotnie wię­zienie). Tego SS-mana trybu­nał uznał za winnego wspól­nej pomocy do zbiorowego morderstwa w co najmniej 80 wypadkach.Komendant zamkniętej czę­ści obozu „Oświęcim I”, Franz Hofmann otrzymał karę do­żywotniego więzienia. Zgodniez werdyktem, jest nym popełnienia jednym wypadku, on win- mordu wa jed-nocześnie był on współucze­stnikiem zbiorowego mordu w co najmniej 33 wypadkach (w tym w 3 zginęło co najmniej po 750 osób).Raportfuehrer Oswald Ka­duk skazany został również na dożywocie. Uznano go za win­nego dokonania mordu w co

najmniej 10 wypadkach oraz współuczestnictwa w zbioro­wym mordzie co najmniej w 2 wypadkach (przy czym w jednym wypadku zamordowa­nych zostało co najmniej 1000 ludzi, w drugim zaś, co naj­mniej 2).Blokfuehrer Stefan Baretzki też otrzymał karę dożywotnie­go więzienia. Jego z kolei try­bunał uznał winnym dokona­nia mordu w co najmniej 5 wypadkach oraz wspólnej po­mocy do zbiorowego morder­stwa co najmniej w 11 wypad­kach. W jednym wypadku jak ustalono, ofiarą mordu padło co najmniej 3 tys. więźniów,w 5 wypadkach — po 1000 dzi, a w 5 — co najmniej 50 osób. lu­po

Rząd francuski 
omawiał wyniki

Szwecja popiera 
procesy wyzwoleńcze 

narodów

Dr który kalnej cimia Franz Lucas, tenw na czasie wizjizjawił lo-terenie Oświę-w grudniu ub. ekipą sądową otrzymał karę sie w Polsce roku razem z z Frankfurtu, 3 lat i 3 mieś.

Organ prasowy Bawarskie­go Oddziału Krajowego Partii Wolnych Demokratów (FDP) sformułował program polity­czny, w którym domaga się równoczesnego wystąpienia Republiki Federalnej z NATO i NRD z Układu Warszaw­skiego w chwili, kiedy utworzo ny zostanie nowy europejski system bezpieczeństwa przy współudziale Stanów Zjedno­czonych i Związku Radziec­kiego. Program ten postuluje utworzenie strefy bezatomo­wej w Europie, ograniczenie zbrojeń i wyrzeczenie się przez Republikę Federalną wszel­kiego udziału w siłach nukle­arnych.Propozycja ta z miejsca wywołała gwałtowne protesty pozostałych partii bońskich. Zachodnioniemiecki minister obrony von Hassel oświadczył v/ środę w Oldenburgu, że zre­alizowanie takich propozycji oznaczałoby „koniec zachod- nioniemieckiej i europejskie! zdolności obrony”. CSU oświad czyła ze swej strony, że w za­leceniach tych uwidaczniają

sdehszego źródła rżeń.Wiceprezydent nrzyznał, że ogól
tych wyda-Humohrey ludności mu-rzyńskiej w USA zagrożony jest ciężkim kryzysem ekono­micznym. Przyczynę tego sta­nu rzeczy widzi on w fakcie, że większość Murzynów ame­rykańskich to ludzie pozba­wieni kwalifikacji zawodo­wych, szczególnie potrzebnych w epoce postenuiace! a”+o- matyzacji przemysłu. (PAP)

Minister spraw zagranicz­nych Szwecji Torsten Nilsson wygłosił w środę wieczorem na zebraniu związkowym w Sztokholmie obszerne przemó­wienie, w którym zajął m.in.stanowisko wobec USA w Wietnamie.Wszelka polityka aspiracje narodowe ciu przemocy — (
politykii dławiąca przy uży- oświadczył

się „stare niebezpieczneidee” zneutralizowanych Nie­miec między wielkimi bloka-mi. Rzecznik parlamentarnyCSU L. Wagner, zapytał w Bonn, czy zarząd federalny FDP popiera te propozycje

Czterei chłopcy 
spowodowali katastrofę 

pod Wrocławiem
Do katastrofy kolejowej, która 

— jak już informowaliśmy — wy­
darzyła się w środę przed połu­
dniem koło stacji Pustków Żu­
rawski, niedaleko Wrocławia, do­
prowadził nieodpowiedzialny wy­
bryk czterech chłopców: 8-letnie- 
go Tadeusza Łopuszko, również 
8-Ietniego Henryka Saja i dwóch 
braci — 9-letniego Krzysztofa i 
11-letniego Andrzeja Pietrzaków. 
Trzech z nich mieszka w Pustko­
wie Żurawskim, czwarty — w 
miejscowości Bielawa w powiecie 
Dzierżoniów'. Wszyscy chłopcy 
mają rodziców. Bez żadnej opieki 
bawili się w pobliżu torów. Jak 
później zeznali, postanowili spraw­
dzić, czy lokomotywa zmiażdży 
ułożone na torze kamienie. Byli 
przekonani — twierdzili — żc po­
ciąg przejedzie po kamieniach, nie

minister Torsten Nilsson — stanowi niebezpieczny mate­riał wybuchowy o znaczeniu międzynarodowym. Wydarze­nia ostatnich kilkudziesięciu lat nauczyły nas, że nie wolno nie doceniać potęgi dążeń na­rodowowyzwoleńczych.Min. Nilsson zaznaczył, że rząd szwedzki wita z zadowo­leniem procesy wyzwalania się narodów z jarzma kolo­nialnego, mimo że w proce­sach tych tkwią zalażki no­wych konfliktów. (PAP)

więzienia (wniosek prokura­tury — dożywocie). Zgodnie z orzeczeniem sądowym jest on uznany za winnego wspólnej pomocy do zbiorowego mor­derstwa w co naimniej 4 wy­padkach, za każdym razem zostało zamordowanych co najmniej po 1000 ludzi.Dr Willi Frank skazany zo­stał na 7 lat więzienia (oskar­życiele domagali się dożywo­cia), uznany jako winny wspól­nej pomocy do zbiorowego morderstwa w co najmniej 6 wypadkach, w których ofiarą padło co najmniej 1000 ludzi.Dr Victor Capesius otrzymał karę 9 lat więzienia (prokura­tura żądała dożywotniego wię­zienia). Według sądu jest on winnym wspólnej pomocy do zbiorowego morderstwa w co najmniej 4 wypadkach, w któ­rych zginęło co najmniej 2 tys. ludzi.„Sanitariusz” SS Josef Klehr otrzymał karę dożywotniego więzienia jako winny dokona­nia mordu na co najmniej 475
To był dobry wynoczmek

Dzieci powracają z kolonii i obozów
Powracają już z wakacji dzieci, które przebywały na dru­

gim turnusie kolonii i obozów. Nasilenie przyjazdów nastąpi 
od 20—27 bm.

bawarskiego kierownictw: przypuszczali, 
katastrofa.

może nastąpićpartii. Przewodniczący frak­cji parlamentarnej SPD Fritz Erler wezwał rząd federalnydo wypowiedzenia mat tych poglądów Wyjaśniając sprecyzowane w
si<a na te- FDP.stanowisko bawarskim

Nikt z dorosłych nie zauważył, 
że chłopcy ułożyli na zakręcie — 
niedaleko rozjazdu stertę kamie­
ni. Nie dostrzegł jej również ma­
szynista. Pocią" osobowy z Wro­
cławia do Kłodzka najechał na 
przeszkodę — lokomotywa wyko­
leiła się, powodując spiętrzenie

W tym roku z wypoczynku letniego na koloniach i obo­zach skorzystało ogółem 1300 tys. młodzieży. Dla blisko 1.5 miliona dzieci, które pozostały w miejscu zamieszkania, zor­ganizowano półkolonie, wcza­sy w mieście, jak również ma­łe formy wczasów — zajęcia

biuletynie FDP, rzecznik tej partii stwierdził w Bonn, że celem tych propozycji jest włączenie Niemiec do systemu bezpieczeństwa pod egidą wielkich mocarstw. Dopiero następnie — stwierdził rzecz-

czterech wagonów z pasażerami.

nik FDP możliwe byłobywystąpienie z NATO względ­nie zneutralizowanie Niemiec. PAP

Dwa wagony zostały niemal zu­
pełnie zniszczone. W katastrofie 
34 osoby zostały ranne.

Obecnie w szpitalu przebywa 13 
ofiar katastrofy, wśród nich dwo­
je dzieci — 6-letnia dziewczynka 
i 15-Ietni chłopiec. Większość ran 
nych czuje się już lepiej. W czwar 
tek wieczorem stan dwojga ofiar 
katastrofy był poważny. Doznali 
oni pęknięcia kręgosłupa i złama­
nia podstawy czaszki. Stan pozo­
stałych — nie budzi obaw. (PAP)

• Na wezwanie MO przybyło 
Pogotowie Ratunkowe na ul. Sta- 
rołęcką. Lekarz stwierdził zgon 
30-letniego S. G., który nie zył już 
od (prawdopodobnie) trzech dni,

• Z kilkoma ranami od uderze­
nia noża, przewieziono do szpita­
la 19-letniego L. G. z ul. Litew­
skiej.

• Złamania podstawy czaszki 
doznał 18-letni J. D. z ul. Dzier­
żyńskiego, który wypadł z okna 
I piętra, (t)

Po franhfurckim wyroku

Zbrodnia 
(częściowo) ukarana

Po dwudziestu miesiącach czynności procesowych 
Sąd Federalny we Frankfurcie n. Menem ogłosił 
wyrok na sprawców morderstw w obozie zagłady 
Oświęcim.

Aby nie było żadnych wątpliwości, przewodni­
czący sądu, przed odczytaniem wyroku stwierdził, 
że ustalenie winy oskarżonych, którzy odpowiadali 
tylko, jako przestępcy kryminalni, a nie funkcjo­
nariusze hitlerowskiego mechanizmu unicestwienia, 
było bardzo trudne, zebranie dowodów w wielu 
wypadkach prawie niemożliwe, tak że sąd musiał 
w pierwszym rzędzie oprzeć się na zeznaniach 
świadków.

To stwierdzenie sędziego Iloffmeiera, który nie­
jednokrotnie, w ciągu procesu dał dowody zręcz­
nego tuszowania politycznych aspektów rozprawy 
i tępienia wszelkich kroków, zdążających do u- 
wypuklenia roli Oświęcimia i zatrudnionych tam 
oprawców, jest bardzo charakterystyczne.

Brzmi w nim nutka usprawiedliwiania się przed 
tą częścią niemieckiej opinii publicznej, jak i o- 
brońcami, którzy na każdym kroku kwestionowali 
prawdomówność świadków. Szczególnie świadków 
r Polski i Czechosłowacji. Ci, jako ludzie zza 

ktfrtyny”, byli ponoć specjalnie instruo­
wani i grzeszyli brakiem obiektywizmu.

I jak się wydaje, sąd we Frankfurcie n. Menem, 
istotnie bardzo ostrożnie podchodził do tego, je­
dynego w wielu wypadkach dowodu. Analiza wy­
roków, wśród których figuruje 10 lat dla takiego

mordercy, jak: Hans Stark, 5 lat dla obozowego 
gestapowca Klausa Dylewskiego, 4 lata dla jego ko­
legi, Pery Brcada, 4 i ’/t roku dla fenolowego mor­
dercy Herberta Scharpe, czy 3 lata i 3 miesiące 
dla wysyłającego do gazu tysiące ludzi, doktora 
Franza Lukasa, pozwala mniemać, że większość 
świadków z naszego kraju, większość świadków z 
Czechosłowacji, niezbyt zasłużyła na wiarę w o- 
czach zachodnioniemieckich sędziów.

I dlatego zapadły wyroki, które uderzają i za­
dziwiają swoją pobłażliwością, nawet w tym Wy­
padku, jeśli sądzony jest tylko przestępca krymi­
nalny.

Dziwna to sprawiedliwość, w której dokładnie 
waży się liczby zamordowanych i za tysiąc istnień 
ludzkich sieazuje na dożywotnie ciężkie roboty, a 
za pół setki zabitych — tylko na dziesięć lat ta­
kich robót.

Dziwne wydaje się uniewinnienie innego lekarza, 
dr. Willi Schatza, mordercy, dla którego proku­
rator zachodnioniemiecki domagał się dożywotnie­
go więzienia.

Piszemy „wydaje się”, gdyż nie są to już dla 
nas wyroki zaskakujące. Do końca ub. roku pro­
wadzono w NRF 61 tys. spraw o zbrodnie, popeł­
nione w czasie hitlerowskiej Rzeszy. Skazano je­
dynie 6.100 osób, a w tym 77 na dożywotnie wię­
zienie.

Wyrok nie jest jeszcze prawomocny. Większość 
obrońców zapowiedziała wniesienie rewizji. Jeśli 
sąd najwyższy NRF pozytywnie rozpatrzy te re­
wizje, cały proces rozpocznie się od nowa. A 
znawcy zachodnioniemieckich stosunków prawnych 
twierdzą, że sąd najwyższy jest bardziej pobłaż­
liwy, niż ten z Frankfurtu.

Komedia nie jest więc jeszcze finita.

REMIGIUSZ SZCZĘSNOWICZ

na boiskach, placach zabaw i w ośrodkach podmiejskich.Mimo, że tegoroczne waka­cje pod względem pogody nie należały do specjalnie uda­nych, dzieci na ogół dobrze wypoczęły na koloniach. We­dług wstępnej oceny wizytato­rów Ministerstwa Oświaty, program zajęć wakacyjnych był atrakcyjny, a wyposażenie placówek wczasów dziecię­cych w różnego rodzaju gry i urządzenia świetlicowe, w po­równaniu z poprzednimi lata­mi. znacznie się poprawiło.Opieka wychowawcza na ko­loniach była dobra. Sprawo­wało ja ok. 35 tys. pedagogów. Nad zdrowiem dzieci czuwało ponadto blisko 6 tys. lekarzy kolonijnych i pielęgniarekKolonie i obozy nie miały w zasadzie kłopotów z zaopa­trzeniem w niezbędne artyku­ły żywnościowe. Duża w tym zasługa rad narodowych i pla­cówek handlowych, które na­leżycie przygotowały się do sezonu wakacyjnego. Niektóre kolonie miały jednak trudno­ści z zakupem owoców.Zdała i tym razem trudny egzamin kolej. Ministerstwo Komunikacji przeznaczyło w tym roku dla przewozu dzieci na kolonie ponad 760 specjal­nych pociągów. Zarezerwowa­no także dla młodzieży część wagonów w pociągach zwy­kłych. Warto podkreślić, że w br. większa, niż w poprzednich latach liczba młodzieży wyje- chała. na wakacje do miejsco­wości położonych bliżej miej­sca zamieszkania i uniknęła w ten sposób trudów dalekiej podróży. Na bliższych trasach wykorzystano autobusy PKS i środki transportu zakładów oracy. (PAP)

ludziach oraz wspólnej pomo­cy do zbierowego morderstwa w co najmniej 24 wypadkach (za każdym razem mordowa­nych było po 750, 700, 280, 200 i 50 ludzi).Inny „sanitariusz” Herbert Scherpe skazany został na 4 lata i 6 mieś, więzienia (żąda­nie prokuratury — dożywocie), uznany przez trybunał win­nym wspólnej pomocy do zbio rowego morderstwa w co' naj­mniej 200 wypadkach, przy czym w jednym z nich śmierć poniosło co najmniej 7Ó0 ludzi.Trzeci z sanitariuszy Emil Hantl otrzymał karę 3 lat i 6 miesięcy (dożywotniego wię­zienia domagali się prokurato­rzy). Uznano go winnym współ nej pomocy do zbiorowego morderstwa w co najmniej 40 wypadkach. W 2 wypadkach jego ofiarami było co najmniej po 170 ludzi.Jedyny wśród oskarżonych SS-manów b. więzień funkcyj­ny obozu oświęcimskiego Emil Bednarek skazany został na karę dożywotniego więzienia. Uznano go winnym popełnie­nia mordu na 14 więźniach.PAP
Vozar Zakładów 

nar b klęk 
w Wągrowcu.

W środę (18 bm.) o godz. 19 
wybuchł groźny pożar w Zakła­
dach Młynarskich PZZ w Wą­
growcu. Ogień pojawił sie na 
IV pięłrze młyna-łuszczarni i 
mimo wytężonej akcji straży po­
żarnych z W serowca i powiatu, 
przenosił sie na niższe pietra, 
obejmując stopniowo cały gmach. 
Na pomoc przybyły straże pożar­
ne z Obornik, Rogoźna, Chodzie­
ży, Margonina, Gniezna i Pozna­
nia. W sumie w akcji ratunkowe; 
brało udział 18 jednostek. Kilku 
strażaków doznało lekkich obra­
żeń ciała i uległo zaczadzeniu. 
Pierwszej pomocy udzielono im 
w wagrowieckim szpitalu. Mimo 
wysiłków nie udało sie ognia 
ugasić, uratowano jedynie przy­
ległe budynki z kotłownia oraz 
wywieziono około 50 łon łusz­
czonego grochu. Tylko bez­
wietrznej pogodzie należy za­
wdzięczać, że pożar nie prze­
niósł sie na okoliczne domy 
mieszkalne. AAłyn znajduje sie 
bowiem w śródmieściu Wągrow­
ca. Prowizoryczny szacunek strat 
sieoa 8 min. zł. Przyczyny po­
żaru bada MO. Jest to już dru- 
di pożar tego młyna, doszczęt­
nie strawionego przez ogień w 
1937 reku i następnie odbudo­
wanego. Podczas tej akcji użyto 
po raz pierwszy specjalna dra­
binę strażacka jednostki z po­
znańskiej Miejskiej Komendy SP, 
importowana ostatnio z zagra­
nicy. Dzięki zastosowaniu jej 
zdołano uratować z płomieni 200 
ton zboża. Na zdjęciu: płonący 

młyn w Wągrowcu.
(kdw)

Fot. — Z. Węgrzyn

podróży Malraux„Informacje i wrażenia, przedstawione przez Andre Malraux ze swej podróży do Chin i Indii, uznane zostały przez prezydenta Francji i przez rząd za bardzo ważne” — oświadczył minister infor­macji, Alain Peyrefitte, w wy wiadzie udzielonym dziennika rzom z okazji środowego po­siedzenia gabinetu, któremu przewodniczył prezydent de Gaulle.Wszechstronna wymiana po glądów na problemy interesu jące Francję i Chiny, jakiej dokonał Malraux w Pekinie — powiedział Peyrefitte — przyczyniła się do lepszego po znania przez przywódców fran cuskich obecnej i przyszłej po lityki kraju, któremu Francja przypisuje bardzo duże znaczę nie w polityce światowej.Podczas rozmów Malraux W Pekinie, omawiane były wszy stkie najważniejsze zagadnie­nia międzynarodowe, wśród nich oczywiście i problem Wietnamu. Jednakże Peyre­fitte kategorycznie zaprzeczył jakoby minister francuski miał tam przedstawić konkret ne propozycje w sprawie po­kojowego uregulowania tego konfliktu oraz jakoby wysu­wane były propozycje podró­ży przywódców chińskich do Francji. (PAP)
Uwaga 

krótkofalowcy
Staraniem Zarządu Głównego-' 

Polskiego Związku Krótkofalow­
ców została uruchomiona w Gó­
rach Świętokrzyskich radiolatar- 
nia na amatorskich pasmach 
UKF.

Radiolatarnia ma służyć bada­
niom warunków rozchodzenia się 
fal metrowych i decymetrowych. 
Tego rodzaju badania oparte na 
społecznym wkładzie pracy radio­
amatorów mają ogromne znacze­
nie dla gospodarki narodowej, a 
zwłaszcza dla telewizji i radioko­
munikacji.

Radiolatarnia składa się z dwóch 
nadajników, stabilizowanych kwar 
cami i nadających niemodulowa- 
ny sygnał telegraficzny „DE SP 7 
VHF” na początku pasma ama­
torskiego 144 Mhz (od września br. 
również 432 Mhz) z mocą 50 W. 
Nadawanie rozpoczyna się natych 
miast po zakończeniu codzienne­
go programu telewizyjnego, wkrót 
ce będzie trwało cala dobę.

Krótkofalowcy i nasluchowcy 
Polski i krajów sąsiadujących, 
odbierający sygnały radiolatarni, 
proszeni są o przesyłanie rapor­
tów odbioru dó Zarządu Główne­
go PŻK, Warszawa 1, skrytka 
pocztowa 320. (PAP)

Dmuchana kukurydza
Obok popularnego na rynku 

dmuchanego ryżu ukaże się w naj 
bliższym czasie „dmuchana” ku­
kurydza, przypominająca w sma­
ku gotowaną. W tych dniach 
Wrocławskie Zakłady Koncentra­
tów Spożywczych uruchomiły pro 
dukcję tej kukurydzy.

GŁOS WIELKOPOLSKI reda- 
suje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19. 
Cent: la tel. 611-21 łączy wszvst 
kie działy. Wydawca: Poznań­

skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW ;,Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzna im. M. Kasnrzaka.
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Kultura w nowym sezonie
Zakończenie obchodów Tysiąclecia • Bil Wielkopolski Festiwal 

kulturalny • Plany rozwoju kultury do 1970 r.

— To dlaczeqo wy ich nie wyslrzelaliście?
— Ich prawie trzykrotnie więcei niż nas i łeż uzbrojeni. 

Zdążymy — dodał. — A później przydadzą się nam do 
doświadczeń.

— Małoście tu już dokonali podłych eksperymentów — 
wymamrotałem. — Co mam teraz robić?

— Stary kazał przytaszczyć cie do siebie.
„Na pewno teraz sie zacznie" — pomyślałem. „Ale i tak 

nie poddam sie biernie!”.
Tym razem doktor Graber nie był taki zadowolony z sie­

bie jak poprzednio. Odwrotnie, wyqladał na zafrasowaneqo 
i strwożoneqo. Warqi były mocno zaciśnięte, brwi nachmu­
rzone. Poważnie siadł za stołem i położył przed sobą 
kartkę papieru. Potem powiedział do mnie beznamiętnym 
tonem.

— Murdal, macie szanse spotkać sie z waszymi przy­
jaciółmi.

Nieoczekiwanie sie wzdryanałem.
— Zaniesiecie komendantowi to oto — podał mi kartkę. 
„Opuścimy ten teren. Na zawsze porzucimy wasz kraj. 

Z łeqo powodu potrzebna nam jest pomoc. Trzeba zała­
dować na samochody mienie i urządzenia instytutu. Po­
trzebujemy dziesięciu łraqarzy. Gwarantujemy wolność 
i bezpieczeństwo wszystkich waszych ludzi, jeśli odłoży­
cie broń i pomożecie ewakuować instytut".

Gorączkowo zastanawiałem sie, co zmusiło Grabera tak 
naqle do zmiany taktyki. Co on zamyślał?

— To znaczy, że wam sie tu nie podoba? — zażarto­
wałem.

— Nie podoba sie. Wsławajcie i idźcie.
— A jeśli nie pójdę?
Wzruszył niedbale ramionami.
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— Tym qorzej dla was i waszych przyjaciół.
— A dlaczeqo nie wyślecie do nich koqoś ze swoich 

ludzi?
— Dlateqo źe wy lepiej potraficie ich przekonać, by 

przyjęli moje warunki. Wy wiecie lepiej, co ich czeka, 
jeśli się nie zqodzę. Wy im o tym opowiecie. Wy im o tym 
opowiecie bardzo przekonywująco. Idźcie!

Do wejścia, wiodaceqo na poliqon doświadczalny i da­
lej, do „oazy szkarłatnych palm” doprowadził mnie Hans. 
Rozqladajac się dokoła, nie spotkałem ani jedneqo czło­
wieka. Nawet wartowników niqdzie nie było widać. 
U wieży ciśnień słały trzy cięqniki i cysterna. Wokół było 
pusto i bezludnie.

— Wyjaśnij im, że łam dwa tysiące woltów — Hans 
wskazał druty nad ściana — Broń odbierze od nich doktor 
Schwartz. Dyżuruje z automatem w kuchni. Wychodzić będą 
przez te drzwi. Tu ja ich jeszcze sprawdzę — dodał dumnie.

W oqrodzie nie było nikoqo i na oślep poszedłem w 
kierunku wschodnim, obchodząc prządki z kamienna roślin­
nością. Słońce słało w zenicie i cienia prawie nie było. 
Szaro pomarańczowe listowie zlev/ało sie z kolorem piasku 
i tylko pod palmami leżały niewielkie kraule cienie.

Mijajac jedna z palm, naale poczułem jak czyjeś mocne 
rece chwyciły mnie za ramiona i powaliły na ziemie, za 
chwile zobaczyłem nad sobą czarna twarz z rozwścieczo­
nymi oczyma. Człowiek, który mnie powalił coś nieqłośno 
krzyknął w nieznanym jezvku. Po paru sekundach schyliło 
sie nade mna jeszcze kilku czarnoskórych ludzi i naqle 
wśród nich poiawiła się znajoma twarz.

— Murdal! Pierre
— Fernand!
Puszczono mnie i wstałem na noqi, strząsając piasek.

(cdn)

Co nam przyniesie no­
wy sezon kulturalno-oświa 
towy, jakie cele będziemy 
realizować w masowym 
ruchu kulturalnym? Po 
odpowiedź na te pytania 
zwróciliśmy się do kierow­
nika Wydziału Kultury 
Prezydium WRN Tadeusza 
Peksy.W kulturze wielkopolskiej, jak i w innych dziedzinach na­szego życia, szczególną uwagę zwróci się na realizację pro­gramów wyborczych uchwalo­nych przed niedawnymi wybo­rami do Sejmu i rad narodo­wych oraz realizację wnio­sków i postulatów wyborców zgłoszonych w toku kampanii wyborczej.' W przyszłym roku zakończą się obchody Tysiąc­lecia Państwa Polskiego, prze­to w pracy wszystkich placó­wek kulturalno-oświatowych znajdzie wyraz ekspozycja osiągnięć narodu na przestrze­ni dziejów, szczególnie zaś osiągnięć lokalnych dla pod­kreślenia kulturalnych trady­cji poszczególnych miejscowo­ści i regionów. Jak to już dzieje się od lat największe wy siłki w rozwijaniu życia kul­turalnego skierowane będą na najbardziej zaniedbane ośrod­ki wiejskie i małomiasteczko­we oraz na nowe wielkie ośrod ki przemysłowe jak Koło, Ko­nin, Turek.Aby nowy rok kulturalno- oświatowy przyniósł jak naj­lepsze efekty przygotowuje się aktyw i pracowników k-o na kursach i seminariach, próbu­je rozruszać organizacje spo­
imiiiiiiimimimiłiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiimmiiiiiiiiiimiiiimiiiiiimiiiniiiiiiimimMmimiimiiiiiiiiiiiiiimiiiiiimiiiimiiiiiiiiiiiuiiiiiiimśród wielu toczących się ’’ niejako tradycyjnym trybem procesów, w których ojcowie próbują wymigać się od ciążących na nich rodzi­cielskich obowiązków, zdarzy­ła się sprawa niecodzienna. Sprawa człowieka, który był ojcem przez trzy lata. A potem przestał nim być.Człowiekiem tym jest Ro­man K. Sąd powiatowy uznał go za ojca nieletniego Zdzisła­wa A. i nałożył na niego obo­wiązek alimentowania dziecka w wysokości zł 150 miesięcz­nie. Ponieważ Roman K. nie „poczuwał się do winy” wniósł skargę rewizyjną do sądu wojewódzkiego. Sprawa ciągnęła się bardzo długo, przeszła przez uchylenie wy­roku przez Sąd Najwyższy w postępowaniu nadzwyczajnym i wreszcie — po przeszło 

łeczne i stowarzyszenia regio­nalne, wciąga do pracy kultu­ralno-oświatowej nowych działaczy. W gromadach przy­gotowuje się plany rozwoju kultury na lata 1966—1970. Każda gromada powinna po­siadać taki plan już na roz­poczęcie roku kulturalno- oświatowego, a w nim m. in. uwzględnione zorganizowanie w każdej wsi klubu bądź przy najmniej punktu telewuzyjno- bibliotecznego. Natomiast w siedzibach GRN, czy nawet w większych wsiach powinny zo­stać zorganizowane gromadz­kie ośrodki kultury. Jednym z najważniejszych zadań na szczeblu powiatowym jest kon­centrowanie środków materiał nych na cele k-o znajdujących się w posiadaniu przedsię­biorstw i instytucji i wyko­rzystywanie ich dla urucha­miania międzyzakładowych i międzyorganizacyjnych placó­wek k-o dostępnych całemu miejscowemu społeczeństwu.Oczywiście, przewiduje się dalszy rozwój społecznego ru­chu kulturalno-oświatowego, w tym szczególnie Wielkopol­skiego Towarzystwa Kultural­nego i jego oddziałów powia­towych skupiających dużą rze­szę ludzi ofiarnie pracujących na rzecz rozwoju kultury w swoim mieście czy regionie. WTK przygotowuje III Wiel­kopolski Festiwal Kultural­ny, który będzie trwać cały rok 1966 i zapewne wyzwoli wiele nowych inicjatyw, po­mysłów, będzie sprzyjać szero­kiemu rozwojowi życia kul­turalnego w naszym wojewódz twie. Program III Festiwalu 
Paragraf i iycśe

Trzy lata był ojcemtrzech latach — powództwo o ustalenie ojcostwa zostało oddalone. Taki jest ostatecz­ny prawomocny wyrok.Ale w międzyczasie Roman K. nie płacił alimentów. Wy- toczorio mu więc proces kar­ny z art. 201 k.k. (złośliwe u- chylanie się od obowiązku ali­mentacji) i skazano na 4 mie­siące aresztu z warunkowym zawieszeniem wykonania ka­ry i zobowiązaniem do wy­równania zaległych rat ali­mentacyjnych. Tym razem jednak Roman K. nie odwołał się od wyroku. I ten wyrok jest więc prawomocny.Czyżby więc „ojciec na trzy 

WTK ogłosi pod koniec roku, ale wszystkie stowarzyszenia regionalne, środowiska twór­cze, amatorski ruch artystycz­ny i placówki k-o powinny mieć ambicje wzbogacenia te­go programu o własne inicja­tywy i jak najwcześniej zgła­szać swoje propozycje.Główny ciężar działania k-o spada rzecz jasna na stale działające placówki jak domy kultury, kluby gromadzkie o- środki kulturalno - oświatowe (GOK—O), świetlice itp, któ­re winny stale doskonalić swą pracę. Te placówki prze­de wszystkim powinny inicjo­wać lokalne imprezy oświato­we i czytelnicze, olimpiady in telektualne, konkursy, -gry i rozrywki umysłowe. Warto zadbać w terenie o szerszy roz wój instytucji patronatów za­wodowych placówek artysty­cznych nad zespołami amator skimi bowiem z reguły takie patronaty przyczyniają się do wzbogacenia pracy amatorów.Nie wolno przeoczyć tak i- stotnego czynnika kulturalne­go na wsi jak owe setki klu­bów „Ruch” i GS, które sta­nowią szanse znacznego oży­wienia życia kulturalnego. Więc np. placówki biblioteczne mogą nawiązywać z tymi klu­bami ścisłą współpracę i uru chamiać w nich punkty biblio teczne, przez które z kolei bę dzie można zarganizować i po prowadzić pracę czytelniczą.W przyszłym roku gnieź­nieński teatr im. A. Fredry będzie obchodzić 20-lecie i- stnienia, nie obejdzie się więc bez uroczystości. Natomiast teatr w Kaliszu będzie miej­

lata” miał zapłacić alimenty? Czy pójdzie za kraty, jeżeli nie zapłaci?W tej, jak powiedzieliśmy, niecodziennej sprawie rewizję nadzwyczajną na korzyść o- skarżonego wniósł Minister Sprawiedliwości.Rozpatrując ją. Sąd Najwyż­szy uznał, że chociaż wyrok cywilny, nakładający na Ro­mana K. obowiązek alimento­wania, poprzednio istniał i pod legał wykonaniu, to nie moż­na przejść do porządku nad konsekwencjami jego później­szego uchylenia. Do konsek­wencji tych należy nie tylko zwolnienie Romana K. z obo­

scem kolejnych Kaliskich Spotkań Teatralnych. Pań­stwowe Przedsiębiorstwo Im­prez Estradowych będzie dos­konalić obsługę przede wszy­stkim małych miasteczek i wsi i otaczać opieką nową for mę swej działalności, tzw. „estradę literacką”.Stale rośnie w Wielkopolsce liczba placówek muzealnych. Ostatnio uruchomiono muze­um w Zbąszyniu (w zabytko­wej bramie fortecznej), a w 1966 r. powstanie muzeum w Środzie z siedzibą w konser­wowanym obecnie baroko­wym dworze w Koszutach. Najcenniejsze zabytki archi­tektury poddawane są kon­sekwentnie zabiegom konser­watorskim. Prace te będą na­dal rozwijane. Wymieńmy tu konserwowane obiekty pałaco we w Siedlcu pow. Środa, Wie leniu Płn. pow. Trzcianka, Srebrnejgórze pow. Wągro­wiec i dwór Reymonta w Ko­łaczkowie pow. Września. Przydałoby się jednak aby ra dy narodowe udzielały więk­szej pomocy w znalezieniu spo sobów właściwego użytkowa­nia zabytkowych pałaców i dworów.Inauguracja roku kultural­nego trwać będzie w powia­tach i gromadach od 15 do 30 września, natomiast inaugura cja wojewódzka odbędzie się 2 października w powiecie kro toszyńskim, w miejscowości Pogorzela i będzie połączona z rozpoczęciem pracy przez zbu dowany tam w czynie społecz nvm Miejski Ośrodek Kultu­ry. (M. S.) wiązku płacenia zaległych rat alimentacyjnych. Całość orze­czenia sądowego, którego tre­ścią było nałożenie na Roma­na K. obowiązku alimentacyj­nego stała się — na skutek oddalenia powództwa o usta­lenie ojcostwa — niewykonal­na z mocą wsteczną.Gdyby Roman K. w swoim czasie alimenty te zapłacił — stwierdził Sąd Najwyższy — to miałby prawo domagania się zwrotu całej wpłaconej sumy.Ponieważ zaś bez istnienia obowiązku alimentacyjnego — mówi dalej orzeczenie Sądu Najwyższego — nie może istnieć przestępstwo z art. 201 k.k., nie może być również podstawy do skazania Roma­na K. I dlatego rewizja nad­zwyczajna spowodowała uchy­lenie poprzedniego prawomoc­nego wyroku, jan WOLSKI

Dnia 17 sierpnia 1965 r. zmarła nagle, 
czona Olejami św., nasza najdroższa, 
pomniana mamusia, siostra, teściowa i
śp.

namasz- 
i nieza- 
babunią,

Praca

ANNA KALITKA
z domu Gruszkiewicz

Osoba dó lekkich prac 
domowych na 4 godziny 
dziennie potrzebna. Po­
znań, Reymonta 19 m. 4a,
po godz. 16. 5132g

Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 bm. o godz.
11.20 z kaplicy cmentarnej przy ul. Bluszczowej. 

W smutku pogrążona
55R4g

Dnia 18 sierpnia 1965 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św. mój ukochany mąż, nasz ojciec, dzia­
dek, teść, szwagier i wujek, przeżywszy lat 73, 
śp.

WALENTY ALEJSKI
powstaniec wielkopolski, odznaczony 

Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym i innymi.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 
o godz. 14.45 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W smutku pogrążona
ŻONA z RODZINĄ

Poznań, Pobiedziska. Toronto. 5592g

Dnia 18 sierpnia 1965 r. zakończył swe pra­
cowite życie, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy i troskliwy mąż, ukochany oj­
ciec, dziadek, teść, szwagier i wuj, przeżyw­
szy lat 87. śp.

Franciszek Sokołowski
Pogrzeb odbędzie się w obotę, dnia 21 bm. 

o godz. 14.30 z kaplicy cmentarza na Juniko- 
wie. Msza św. za spokój gjszv Zmarłego, tego 
samego dnia o godz. 8 w kościele św. Jana 
Kantego.

O bolesnej stracie zawiadamia 
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, ul. Słoneczna 6. 5586g

W dniu 17 sierpnia 1965 r. zakończył nagle 
swój pracowity żywot, mój najukochańszy mąz, 
najdroższy, troskliwy tatuś, kochany brat, 
szwagier i wuj, śn

Jan Żółtowski 
mistrz krawiecki, 

orzezywszy lat 65.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 21. VITI. 1965 r.

~> godz., 12.15 na cmentarzu na Junikowie.
Zawiadamiaja o tym 

pogrążone w ciężkim smutku 
ZONA Z CÓRKĄ 1 RODZINA 

- 55742

Kupno

Kupię silnik „Fiat 600 M” 
— spiesznie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 4930g.

Kupię barak drewniany 
do 80 m!. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 5332g. 116 CENNYCH

Samochody
„Wartburg 312” w bardzo 
dobrym stanie sprzedam. 
Dzierżyńskiego 161 m. 1, 
tel. 533-86, po godz. 15.

5461g
P-70 Combi — sprzedam 
spiesznie. Gniezno, ul. 
Rzeźnicka 5 m. 4 — J. 
Karczewski. 5166g

Dnia 17 sierpnia 1965 r. zmarła nasza nieza­
pomniana siostra, szwagierka i kuzynka, śp.

Maria Bury
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 

o godzinie 13.15 na cmentarzu na Junikowie, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku

BRACIA i BRATOWE z DZIEĆMI
Poznań, Kraków, Gniezno, 
Konarzewo, Toruń. 5552g

W środę, dnia 18 sierpnia 1965 r. zakończył 
swój pracowity żywot, opatrzony Sakramenta­
mi św., nasz najdroższy ojciec, teść, dziadek, 
pradziadek, brat i wujek, przeżywszy lat 86, śp.

Franciszek Górecki
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 
o godz. 10 z domu żałoby.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKA, 

.Terka, pow. Kościan, 
Mosina.

SYNOWIE i RODZINA

55072

Dnia 18 sierpnia 1965 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, ukocha­
ny ojciec i teść, przeżywszy lat 64, śp.

Czesław Skalecki
kupiec

Pogrzeb odbędzie się -w sobotę, dnia 21 bm. S
o godz. 
kowie.

Poznań,

11.15 z kaplicy cmentarnej na Juni-

W najgłębszym żalu pogrążeni 
ŻONA, CÓRKI i ZIĘĆ z RODZINA

ul. Kassyusza 14 m. 7. 5576m

NAGRÓD czeka
tu „Koziołkach^!

K5926

Mieszkanie komfortowe 
dwu ewentualnie trzy­
pokojowe 56 m! (Łazarz), 
zamienię na kawalerkę 
lub pokoi, kuchnia, sa­
modzielne. Zgłoszenia: 
Urząd Pocztowy, Rynek 
Jeżycki, skrytka 70.
____________________  4978g 
Komfortowe samodzielne 
3'/s pokoje, centralne, 
zamienię na dwupokojo- 
we równorzędne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 4933m.

loKale
Uwaga! Zamienię pokój 
kuchnia, spiżarnia, duże, 
Luboń, na mieszkanie 
Poznaniu lub okolicy. 
-Warunki przy zamianie 
bardzo dobre, może być

Spokojna 
(krawcowa)

panienka 
poszukuje

pokoju. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 4963m.
Zamienię ładne dwupo- 
kojowe mieszkanie sa­
modzielne z przynależ- 
nościami na trzy pokoje.

kolejowe. Oferty Biuro I Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka Grunwaldzka 
19 dla 4935g. J 4976m.

Ogłoszeń,
19 dla

Dnia 19 sierpnia 1965 r.' zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, nasza najdroższa żona, 
matka, siostrzenica i siostra, śp.

Irena Urszula Kostaszuk
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 

o godz. 10.45 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

Pogrążona w smutku

5589g

Dnia 18 sierpnia 1965 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza ukochana i nieza­
pomniana matka i babcia, śp.

Maria Nykowa
z domu Posłuszna

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, dnia 21 
sierpnia br. o godz. 14 z kaplicy cmentarnej 
na Sołaczu, ul. Lutycka.

Msza św. za duszę śp. Zmarłej, zostanie od­
prawiona w dniu pogrzebu w kościele O. O. Do­
minikanów przy ul. Stalingradzkiej o godz. 8.4C.

W głębokim smutku pogrążone
CÓRKI. WNUCZKI i RODZINA

Pokój 3-osobowy oddam 
na miesiąc sierpień, wrze 
sień. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 4967g.

Snrzedam dom z ogro­
dem i garażem przy ul. 
Dąbrowskiego 437.
Sprzedam parcelę trzy- 
morgową oraz dom sześć 
izb, elektryczność, kana­
lizacja, duży ogród, cie­
plarnia, przeszło dwa 
hektary ziemi. Kiekrz, 
Kierska 13 — Wilczyńska. 

5380g
Sprzedam dom wyłączo­
ny — cena 295 tys. (trzy 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka, garaż, wolne). Poznań,
Chodzieska 18. 4844g

^itRadio ZTeIEWSIMj

RADIO — PROGRAM I: 16.16 Spotkanie z pio­
senką radziecką; 16.35 Program młodzieżowy; 17.05 
Kultura pilnie poszukiwana; 17.25 Koncert chóru 
a cappella PR w Krakowie pod dyr. Alojzego 
Klucznioka; 17.45 Radiowy Poradnik Językowy- nr 
599; 18.05 Redaktor Eryk Bończa w Radiowej Ency­
klopedii Aktualno5ci; 18.20 Koncert dnia; 19.30 Wę­
gierska muzyka ludowa; 20.35 „Appassionata” — 
fragm. pow. Lajosa Szilvasi; 21.05 Muzyka; 21.35 
Reportaż literacki W. Zazdrowskiego z Afryki; 21.55 
Z cyklu: „Z najpiękniejszych kwartetów Mozar­
ta”; 22.20 Gra Zespół Instrum. W. Kolankowskiego; 
22.35 Notatnik kulturalny; 22.45 Kwadrans piose­
nek; 23.15 Muzyka.

WIADOMOŚCI: 18, 20. 23.
PROGRAM II: 8.05 Gra Poznańska Piętnastka 

Radiowa; 8.35 Aud. red. społ.; 8.55 Tańce symfo­
niczne; 9.3# Dla dziecińców wiejskich i przedszko­
li audycja słowno-muzyczna pt. „Na rzeszowskiej 
ziemi” w oprać. M. Wieman; 9.50 Publicystyka mię­
dzynarodowa; 10 Polskie orkiestry i zespoły roz­
rywkowe: 10.40 Z życia Zw. Radź.; 11 Muzyka ope­
rowa; 11.35 Reportaż aktualny; 13.20 „Zagadka li­
teracka”; 13.45 Koncert muzyki rozrywkowej- 14.30 
Mówi Technika; 14.45 Mikołaj Riniski-Korsakow: 
Fragmenty z suity symf. „Szecherezada”; 15 Muzy­
ka; 15.30 Dla dzieci ode. 14 powieści M. Brandysa 
pt. „Pan Bieganek w Etiopii”; 17.12 Muzyka; 18.45 
Klub Entuzjastów Nowoczesności; 19.30 Kompozy­
tor Tygodnia; 20.43 Muzyka; 22.05 Dyskusja z cyklu 
audycji „Kultura pilnie poszukiwana”; 22.25 Ra­
diowe Studio Piosenki; 22.50 Muzyka taneczna

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8, 8.30. 12 05 
19. 21, 23.50. " ’ ’

TELEWIZJA: 17.20 — Program dnia; 17 25 _  99 
lekcja jęz. ros.; 17.50 — „Robinson” film krótko- 
metrażowy prod. franc.; 18 — „Poligon” TV nrze- 
glad wojskowy; 18.55 — „Gajane” balet Chacza­
turiana film krótkometr. 19.25 — Wszechnica TV- 
19.50 — Dobranoc i dziennik TV; 20.20 _ Z ka ’ 
mera po kraju”; 20.35 — „Dziewiąty sprawie’cUiwv’» 
— komedia Jerzego Jurandota; ok. 22.25 — Dzień



WŁODZIMIERZ TETZLAFF 
Z POZNANIA — zapytuje, dla 
czego dodatek do czynszów7 naz 
wano dodatkiem przejściowym 
i na jak długi okres go przewi­
dziano?

Dodatek mieszkaniowy ma na 
celu niedopuszczenie do obniże­
nia zarobków i poziomu żvcia mi 
mo podwyżki czynszu. Dopóki za 
tern nie wzrośnie zarobek osoby 
pobierającej taki dodatek, dopóty 
będzie on wypłacany. w pełnej 
wysokości. Natomiast każdy 
wzrost pensji czy zarobku prze­
znaczony zostanie w połowie na 
obniżenie wysokości dodatku mie 
szkaniowego. Tak więc po pew­
nym czasie dodatek u wielu o- 
sób może zaniknąć całkowicie, u 
jednych wcześniej, u innych po 
znacznie dłuższym okresie. Np. ‘w 
przypadku emerytów i rencistów 
nje zakłada się likwidacji dodat­
ku, który trwale będzie traktowa 
ny jako Stała dopłata do emery­
tury czy renty, oczywiście w przy 
padkach, w których pobierający za 
opatrzenie emerytalne jest do ta­
kiego dodatku uprawniony bądź 
nabędzie takie prawo.

^Powyższe uwagi na temat za­
nikania dodatku mieszkaniowego 
spróbujemy poprzeć przykładami. 
Powiedzmy, że ktoś zarabiał 
przed wprowadzeniem nowych 
czynszów 2000 zł miesięcznie, a jego 
dodatek mieszkaniowy został usta 
lony na 80 zł miesięcznie (różnica 
między starym a nowym czyn­
szem). Tak długo, jak zarobek 
miesięczny danej osobv utrzyma 
się w granicach owych ‘2.000 zł, do 
datek bedzie jej wypłacany w tej 
samej wysokości. Załóżmy jed­
nak, że w ciągu pierwszego półro­
cza 1966 roku zarobek tej osoby 
wzrósł o 50 zł i wynosi już 2.050 
zł miesięcznie. W takim przypad­
ku dodatek mieszkaniowy zosta­
nie umniejszony o 25 zł i będzie 
wypłacanv w wysokości 55 zł. Gdv 
by zarobek wzrósł o 100 zł. tó do­
datek mieszkaniowy zmniejszy 
się o 50 zł i wyniesie 30 zł.

Tak więc przyjęta została zasada, 
że wzrost zarobków w stosunku do 
roku wyjściowego, tj. do zarobku 
bazowego, powoduje obniżenie 
dodatku mieszkaniowego w na­
stępnym półroczu o połowę uzys­
kanego zarobku netto. Całkowita

Modernizacja 
ul. Zwierzynieckiej 

za kilka latCiąg komunikacyjny Zw,ie- rzyniecka — Zeylanda należy do najbardziej uczęszczanych w naszym mieście. Nie jest jednak wygodny dla kierow­ców, a to z uwagi na wąską jezdnię i duży ruch tramwa­jowy. Jednak na moderniza­cję uk Zwierzynieckiej bę­dziemy musieli poczekać jesz­cze kilka lat. Przebudowa tej ulicy ściśle wiąże się z moder­nizacją ul. Roosecelta i budo­wą ronda przy Moście Uni­wersyteckim. Prace w tym re­jonie podzielone będą tak, że najpierw zmodernizuje się ul. Roosevelta od Mostu Dworco-* wego do Poznańskiej, a na­stępnie wybuduje się rondo przy Moście Uniwersyteckim i dopiero potem przystąpi się do prac na ul. Zwierzynieckiej. Ta ostatnia, po wyprowadze­niu się zoologu na Maltę, bę­dzie mogła ewentualnie być do prowadzona do ul. Świerczew­skiego, przez co Poznań zyska wygodną arterię komunikacyj­ną. (s)
Złote gody

Jubileusz 50-lecia pożycia małżeńskiego obchodzili w tych dniach państwo Leonora i Marian Janowieccy. (na zdję ciu). Oboje mieszkają na Wil­dzie. Jubilat, liczący 73 lata, pracował 38 lat w warszta­tach PKP w Poznaniu.Państwo Janowieccy wycho wali czworo dzieci i doczekali się 5 wnuków.Z okazji jubileuszu, naszym stałym Czytelnikom, którzy od początku istnienia naszego pisma nie opuścili ani jedne­go numeru „Głosu”, i my prze kazujemy tradycyjne: „Sto lat w dobrym zdrowiu!”.
Fot. — K. Przychodzki 

utrata dodatku nastąpi wówczas, 
gdy przeciętny miesięczny zaro­
bek pracownika zwiększy się w 
ciągu roku kalendarzow-ego (w sto 
sunku do zarobku bazowego) o 
kwotę równą co najmniej dwukrot 
nej wysokości pełnego dodatku.

J. KAROLEWSKA, POZ­
NAŃ — płaci obecnie we 
wspólnym mieszkaniu 300 zł 
miesięcznie za pokój i osobno 
za bieżące remonty. Zapytuje 
więc czy i ją obejmie dopła­
ta do czynszu według nowych 
stawek?

— Jak Pani stwierdza, w dotych 
czasowej kwocie mieściły się — 
prócz czynszu za pokój — koszty 
opału (C o.) wszelkie świadczenia i 
koszty remontów bieżących. Jeśli 
pani pracuie. obowiązywać będzie 
Panią czynsz obliczony według ta 
beli nr 1, przy czym zwyżka elimi 
nule automatycznie dodatkowe o- 
płaty za świadczenia, z wyjątkiem 
należności za opał. -W zakładzie 
pracy wypłacą Pani różnicę mie­
dzy wysokością realnego czynszu 
obecnego, a wysokością nowego.

CZYTELNIK Z UL. ŻUP AŃ 
SKIEGO — pyta czy otrzyma 
dodatek mieszkaniowy skoro 
jeden pokój wynajmuje sublo 
katorowi. Sam jest rencistą.

— Niestety, mimo iż pobiera 
Pan rentę, w przypadku odnajmo 
w7ania jednego pokoju sublokato­
rowi dodatek mieszkaniowy nie 
należy się Panu. (c)

Karamhol
Wczoraj o godz. 13.12 na ul. 

Armii Czerwonej nastąpiło zderze­
nie tramwaju linii „8” z samo­
chodem ciężarowym, należącym 
do Ośrodka Badawczego Sprzętu 
Inżynieryjnego z Wrocławia Cię­
żarówka, która wyjechała z Al. 
Stalingradzkiej z niewiadomych 
przyczyn zatrzymała się na szy­
nach tramwajowych i w pewnym 
momencie skręciła w kierunku 
tramwaju, zdążającego w stronę 
Mostu Uniwersyteckiego. W wy­
niku zderzenia, auto zostało prze 
wrócone na bok i zawleczone kil­
ka metrów, tak że szoferka opar­
ła się o betonowy słup oświetle­
niowy. Wyglądało to tragicznie. 
Na szczęście, poturbowaniu uległ 
jedynie K. J. z Wrześni oraz u- 
szkodzona została łódź, znajdują­
ca się na ciężarówce, (t)

„Mieszkania" dla samochodów 
na koszt użytkowników

Sprawa użytkowania garaży niezgodnego z zasadami 
współżycia społecznego, była ostatnio często porusza­

na na łamach poznańskiej prasy. Równocześnie, w związku 
z rosnącą liczbą pojazdów mechanicznych, coraz bardziej 
odczuwa się brak garaży w naszym mieście.Obydwoma tymi problema­mi zajęło się Prezydium Rady Narodowej Poznania na swym posiedzeniu w dniu 28 VII br. Zaakceptowano wówczas kon cepcję Wydziału Budownic­twa. Urbanistyki i Architektu ry Prezydium, dotyczącą zabu dowy terenów pod garaże.Garaże nie powinny prze­szkadzać ogółowi społeczeń­stwa w normalnym życiu. Je­żeli stanowią potencjalne nie­bezpieczeństwo drogowe, poża rowe, lub jeżeli są budowane niezgodnie z przepisami pra­wa budowlanego, zostaną zli­kwidowane. Istnieje ogólna ten dencja, ażeby zaprzestać w o- góle budowy garaży w zwar­tej zabudowie miasta. Obec­nie prezydia dzielnicowych rad narodowych i komitety blokowe przeprowadzają kon­trolę stanu garaży w Pozna­niu. Najgorzej wygląda sytua­cja w śródmieściu, na Łaza­rzu, Wildzie i starej części Je­życ. Ustalono, że użytkownicy 

garaży nie mieszkający w da 
nym osiedlu, nie będą mogli 
zajmować tych pomieszczeń. Użytkownicy prywatni będą musieli opuścić garaże nie­zwłocznie, a wszelkie instytu­cje państwowe i społeczne — do końca roku 1965.Prezydium zajęło się rów­nież sprawą budowy nowych garaży. Będą one powstawać 
wyłącznie ze środków użytko

SIERPIE* 
20 

ołdtelt

Bernarda, 
Samuela

Słońce: 4.42—19.09

TEATRY
MARCINEK — g. 16.30 „Najdziel­

niejszy”. — Pozostałe teatry nie­
czynne.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW — 

„MUZA” — g. 10. 12.30, 15, 17.30. 20 
„Ostatni kowboj” (USA, 12 1.); 
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.15, 17.45, 
20.15 „Urocza gospodyni” (USA, 
16 1.); BAŁTYK — g. 10. 13.15, 16.30, 
20 „Upadek Cesarstwa Rzymskie­

Handel zabiega 
o zwiększenie dostaw warzyw

Nlicmało kłopotów sprawia ostatnio zaopatrzenie miąsta 
' w warzywa. Jest ich niewiele, bądź nie zawsze są w 

najlepszym gatunku. Handel rozkłada ręce wysłuchując na­
rzekań klientów. Dostaje się przy tym również PIHM-owi. 
Przyczyną jest bowiem niezbyt pomyślna jak dotychczas 
aura — niesprzyjająca dojrzewaniu roślin.Wyjątkowo mała podaż po­midorów i ogórków nie pokry­wa oczywiście potrzeb konsu­mentów. Ogórków dostarczono np. w minioną środę na ry­nek tylko 4 tony. Znacznie więcej było ich w ubiegłym tygodniu. Niewiele jest rów­nież ogórków kiszonych tzw. małosolnych. Ogórki te już po 7 dniach od daty zbiorów mogą znaleźć się w sprzedaży detalicznej. Niestety, zamiast 150 ton przewidzianych pla­nem, PP Warzywa-Owoce dy­sponują obecnie 25 tonami. W takiej sytuacji trudno zaspo­koić potrzeby wszystkich kli­entów. Większość ogórków dostarczanych jest obecnie z okolic Radomia i Przewor­ska. Województwo poznańskie pokrywa zapotrzebowanie w 30 procentach.Równie dużo powodów do narzekań mają zwolennicy pomidorów. Po dłuższej przer­wie sklepy otrzymały 2 tony z podmiejskich kombinatów warzywniczych w Naramowi­cach i Owińskach. Długotrwa­łe deszcze powodują na nich tzw. zgniliznę wierzchołkową. Tu jednak sytuacja może się poprawić, jeśli przygrzeje słoń ce. Pomidorów zielonych na krzakach jest pod dostatkiem.Zaopatrzenie w warzywa co roku uzupełniamy importem. Chodzi tu przede wszystkim o Węgry, Bułgarię i Rumunię. Tym razem zagraniczni kon­trahenci zawiedli na całej li­nii. Dostawy np. pomidorów z Bułgarii były minimalne. Całość zamykała się w grani­cach 170 ton, o 80 ton mniej niż wynosił przydział dla Poz­nania.Znacznie mniejsze niż w la­

wników. Przewiduje się różne formy budownictwa garaży. Główny nacisk położono na formy spółdzielcze: zrzeszenia budowy garaży (odpowiednik zrzeszeń budowy domków jed norodzinnych) oraz formę po­dobną organizacyjnie do spół­dzielczości mieszkaniowej. Po nadto budową zajmą się DZBM-y. Jeśli chodzi o pro­jekty, to coraz częściej mówi się o garażach wielopiętro­wych.Przygotowaniem sezonowej przechowalni samochodów do końca br. zajmie się Miejskie 
Przedsiębiorstwo Usług Komu 
nikacyjnych. MPUS przygoto­wuje również nowe koncepcje parkowania samochodów, (ad)

► ... Halina I., zawiadamiając, 
że nabyła w sklepie PSS przy ul. 
Świerczewskiego sok wiśniowy 
produkcji Wielkopolskich Zakła­
dów Przetwórstwa Owocowo-Wa­
rzywnego w Międzychodzie. Nie­
stety, przed nalaniem soku za­
pomniano wymyć butelkę po oli­
wie.

► Kazimiera N. „chwaląc” 
produkcję „Goplany”, która do 
„herbatników domowych” dodaje 
kolorowe nici. Jeść można herbat- 
r.iczki i robić sweterki.

go” (USA, 16 1.); CZTERNASTKA 
g. 10, 12.30, 15.30, 13, 20.15 „Ape Re­
gina” (włoski, 16 1.); GONG — g. 
10, 12 „Towarzysz Regent” (czeski, 
12 1.) i g. 16, 13.15, 20.30 „OHRip” — 
(USA, 16 1.); GRUNWALD — g. 16, 
19.30 „Rękopis znaleziony w Sara- 
gossie” (poi., 16 1.); GWIAZDA — 
g. 15.30. 18, 20.15 „Walkower” (poi., 
16 1.); HUTNIK — g. 16.45, 19 ..Wy­
spa złoczyńców” (poi., 9 1.); KOS­
MOS — g. 19.30 „Ptaki” (USA. 16 
1.); MALTA — g. 16 „Taki jest 
świat Gabrielo” (poi., 9 1.) i g. 
1P, 20 „Późne popołudnie” (poi.. 16 
1.): OLIMPIA — g. 10. 12.30 „Giu­
seppe w Warszawie” (poi., 12 1.) i 
g. 15, 17.30, 20 „Co się zdarzyło Ba­
by Jane” (USA, 18 1.); OSIEDLE 
g. 16 „Ali i wielbłąd” (TT s. austr., 
9 1.) i g. 18, 20 „Salto” (poi., 16 1.); 

tach ubiegłych jest spożycie kapusty i marchwi. Dzienna sprzedaż tych warzyw w sierpniu 1964 roku wynosiła 6—8 ton, mimo stosunkowo wysokiej ceny. Obecnie sprze- daje się ich do 2 ton dziennie. A może właśnie warto zwrócić uwagę na te warzywa?Równie mało będzie w tym roku owoców. Przez cały li­piec nie było jabłek tzw. lip- cówek kolorowych. Ich pierw­szy transport pojawił się na rynku dopiero z początkiem sierpnia. Nieco więcej będzie za to w sklepach gruszek. Sprzedawane teraz wczesne odmiany — zastąpią za dwa tygodnie „faworytki”. Jak po­informowano nas w PP „Wa­rzywa-Owoce” sklepy otrzy­mały w tym tygodniu 15 ton wiśni. Na razie są również brzoskwinie i morele z impor­tu. Przedstawiciele wymienio­nego przedsiębiorstwa, doko­nując przeglądu bazy owoco­wej, przebywają obecnie w woj. warszawskim, lubelskim i kieleckim. Jeśli „rekonesans” przyniesie korzystne efekty, spodziewać się można większej ilości owoców w poznańskich sklepach. Zdaniem fachowców z końcem tygodnia poprawi się również zaopatrzenie skle­pów w warzywa, (wa)
CRN Nowe Miasto 

ustaliła plan pracyW minioną środę odbyła się sesja Dzielnicowej Rady Na­rodowej Nowe Miasto. Na se­sję przybyli: przewodniczący Rady Narodowej Poznania — 
Jerzy Kusiak oraz I sekretarz KD PZPR Nowe Miasto — 
Kazimierz Buchert.Dokonano wyboru stałego przewodniczącego sesji, któ­rym został Zygmunt Witkow­
ski, oraz stałego sekretarza se­sji — Jadwigę Wejner-Borow- 
ską.Czterech radnych odznaczo­no Odznaką Honorową miasta Poznania, a dwóch odznaką Tysiąclecia. Odznaki wręczał J. Kusiak.O sposobie realizacji wnio­sków i postulatów przedwy­borczych w dzielnicy poinfor­mował zebranych przewodni­czący Prezydium DRN — Jan 
Świtaj. Spośród 255 wniosków i postulatów zgłoszonych na Nowym Mieście, 91 przekaza­no Prezydium RN Poznania oraz jego wydziałom. Z pozo­stałych 164 wniosków do chwi­li obecnej pozytywnie zała­twiono 10, wśród nich m.in.: 
budowę pawilonu gastrono­
micznego nad Jeziorem Mal­
tańskim, poczekalni tramwa­
jowej na Ratajach, rozbudowę 
szkoły w Głuszynie.W dyskusji poruszano spra­wy: konieczności likwidacji baru śródeckiego, zapobiega­nia wypadkom drogowym na ul. Gdyńskiej, budowy przy­chodni lekarskiej obwodowej dla pracowników przemysło­wych (w dzielnicy jest 44 du­żych zakładów przemysło­wych) i inne.

Uchwalono regulamin obrad 
rady i komisji oraz zatwier­
dzono plan pracy komisji i 
rady na II półrocze br. (ad)

PANCERNIAK — g. 16.15, 19.30 — 
„Panienka z okienka” (po)., 16 1.); 
PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15 
„Lpai” (poi., 12 1.); PAŁACOWE — 
g. 15, 17.30, 20 „Strzelba z Nere- 
Sinje” (jug., 10 1.); RIALTO — g. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Hud, syn far­
mera’' (USA, 16 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 17 „Umarli mil­
czą” (I i II s„ NRD, 16 1.); SCA­
LA — g. J6, 19 „Oklahoma” (USA, 
16 1.); TĘCZA — g. 18, 20 „Ostatni 
kurs” (poi., 16 1.) i g. 16 „Na tro­
pie przemytników” (duński, 10 1.); 
WARTA — g. 10, 15, 20 „Włoszki i 
miłość” (włoski, 16 1.) i g. 12.30, 
17.30 „Jak być kochaną” (poi., 16 
1.); WCZASOWICZ (Puszczykowo) 
g. 17, 19.15 „Pięciu” (poi., 16 1.); 
WILDA — g. 15, 17.30, 20 „trzej 
muszkieterowie” (II s. franc., 16

Sobola i niedziela w Poznan u

Rewia lekkoatletycznych talentów 
Jugosławii, Rumunii i Polski

L
juniorów, Jugosławii.
dionie 22 Lipca w Poznaniu w 
wywołało duże zainteresowanie.
Pojedynki rozpoczną się w sobo­

tę o godz. 17.15, a w niedzielę o 
gedz. 17.30. Program pierwszego 
dnia przewiduje: 110 metrów ppł, 
skok w dal m., oszczep k„ skok o 
tyczce, 100 i 400 m k. i m., dysk m., 
1500 metrów, kula k., skok wzwyż

ekkoatletyczne spotkanie państwowych 
Ruriiunii i Polski,

'dalekopisem
FOX I GULYAS 

PIERWSZYMI FINALISTAMI
W trzecim dniu międzynarodo­

wych mistrzostw tenisowych Pol­
ski, rozgrywanych w Katowicach, 
wyłoniono pierwszych półfinali­
stów w grach pojedynczych męż­
czyzn. Do półfinałów zakwalifiko­
wali się: Amerykanin Fox i Gu- 
lyas (Węgry). W grach pojedyn­
czych kobiet, obok Angielki Bon- 
tley, do półfinału zakwalifikowa­
ły się: Rees — Lewis (Francja) i 
Yahley (NRD).

Przyjemną niespodziankę spra­
wił Rybarczyk, wygrywając po 
interesującej grze z Amerykani­
nem Werksmannem — 6:3, 6:3, 7:5, 
a Tadeusz Nowicki stoczył czte­
rogodzinną walkę z Maniewskim, 
wygrywając ostatecznie — 7:5, 9:7, 
13:1. Nie powiodło się Gąsiorkowi, 
który przegrał w 3 setach z Ho- 
ogsem (USA). W turnieju kobiet 
Vahley (NRD) wyeliminowała Au­
stralijkę Whitley (6:2, 3:6, 6:1).

NOWY REKORD 
CZECHOSŁOWACJI

Nowy rekord Czechosłowacji w 
biegu na 2 km. ustanowił na za­
wodach rozegranych w Houstce 
— Josef Odlozil. Przebiegł on ten 
dystans w 5.03,2. Odlozil atakował 
rekord świata należący do Fran­
cuza Michela Jazy i wynoszący 
5.01,6.

DWA DALSZE REKORDY 
SPADOCHRONIARZY

Janusz Wadlewski. Krzysztof 
Goncera, Grzegorz Miliński i Ma­
riusz Muszkiet, skacząc z wyso­
kości 1500 metrów z natychmiasto 
wym otwarciem spadochronu wy­
lądowali średnio od punktu 3 me­
try i 30 cm. Poprzedni rekord wy­
nosił 14,04 m.

Ta sama czwórka ustanowiła na 
stępny rekord Polski skacząc z 
wysokości 600 m. z natychmiasto­
wym otwarciem spadochronu — 
uzyskała średnią odległość 1 metr 
57 cm.

WYŚCIG KOLARSKI 
DOOKOŁA NRD

Drugi etap międzynarodowego 
wyścigu kolarskiego dookoła NRD 
prowadził z Berlina do Neubran- 
denburga i miał 150 km długości. 
Zwycięzcą etapu został K. Muel- 
ler (NRD). Przyjechał on na metę 
na czele 15-osobowej grupy, któ­
ra sklasyfikowana została w tym 
samym czasie, 3:30,55. W grupie 
tej był także reprezentant Polski, 
Palka, który zajął 11 miejsce.

PAP

Dwudniowa 
wycieczka kolarska

Komisja Turystyki Poznańskie­
go Okręgowego Związku Kolarskie 
go organizuje w dniach 21—22 ko­
lejną wycieczkę kolarską na tra­
cie Poznań—Murowana Goślina — 
Rogoźno — Wągrowiec — Margo­
nin — Budzyń — Oborniki — Po­
znań. Długość trasy 145 km. Zbiór­
ka uczestników (turystów zaawan­
sowanych) w sobotę o godz. 15 na 
placu Wielkopolskim. Powrót w 
niedzielę w godzinach popołudnie 
wych. (b)

Hauka pływania
Dzielnicowy Komitet Kultury 

Fizycznej i Turystyki Poznań- 
Grunwald rozpoczyna 24 sierpnia 
br. o godz. 19 bezpłatny kurs na­
uki pływania dla młodzieży i do­
rosłych. Zajęcia będą się odbywa­
ły we wtorki, czwartki i soboty 
w godzinach od 19 do 21 na pły­
walni Ośrodka Szkolenia Służb 
Kwatermistrzowskich przy ul. Mar 
Celińskiej (obok Domu Prasy).

Zgłoszenia/ przyjmuje DKKFiT 
Grunwald, /ul. Matejki 50 pokój 
307. Można zgłaszać się również 
bezpośrednio u instruktora na 
pływalni, (b) 

1.); WrzÓs (Luboń) — nieczyn­
ne; WRZOS (Mosina) — g. 17 — 
„The Beartles” (ang., 1? 1.) i g. 19.15 
„Złoto R|ymu” (wlóski, 16 1.); FO- 
TOPLASTIKON — 12—21 — „Wy
stawa Światowa New York 1965 r.”.

WYSTAWY

MUZEUM RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek, fcdwach) — 
„Lenin na znąbzkach”; g. 10—13.

MUZEA

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH — g. 9—15, niedziela, g. 
10—15, poniedziałki i dni poswią- 
teczne — nieczynne; NARODOWE 
(Al. Marcinkowskiego 9) — g. 
9—15; MILITARIOM (Cytadela) — 
g. 11—15.

reprezentacji juniorek i 
które odbędzie się na Sta- 

ńaj bliższą sobotę i niedzielę —

k., 1500 metrów z przeszkodami, 
4X100 metrów k. i m. W drugim 
dniu odbędą się następujące kon­
kurencje: 400 metrów ppł., skok 
w dal k., kula m., wzywż m., 
oszczep m., 200 metrów k. 1 m., 
800 metrów k. i m., trójskok, miot, 
dysk k., 3000 metrów, 80 ppł. k., 
4X400 metrów.

Wczoraj otrzymaliśmy skład re­
prezentacji Polski, która wystąpi 
w poznańskim spotkaniu. W dru­
żynie męskiej startują: 100, 200 i 
4X100 metrów — Werner, Wagner, 
Korycki, Kinowski, Kania (War­
ta Poznań) Firkowski; 400 i 4X400 
m, Perkuć, Stryczek, Laudański, 
Werner; 808 m — Maluśki (C-rkan 
Poznań), Lewandowski, Balcero­
wicz; 1500 m — Kaus, Jankowski, 
Łągowski; 1500 m z przeszkodami 
— Maranda i Rębacz; 3000 m — 
Bukowski (Olimpia Poznań), Buda 
(Warta Poznań), Łabuza; 110 m 
ppł., — Bodzyński (14,2) Madziarzy 
Kowalski; 400 m ppł. — Mirowski, 
Laudański, Ziemski; skok w"dal —■' 
Gliński, Murawski, Szudrowicz 
(Warta Poznań); Skok wzwyż •—• 
Żurawik, Gołębiowski, Tyrkiel; 
trójskok — Garnys, Grześkowiak 
(Energetyk Poznań), Mie.lcarski; 
skok o tyczce — Miklas (4,61) Ada­
mowicz, Markowski; pchnięcie 
kulą — Antczak, Sadza; rzut dy­
skiem — Kołtuniak, Antczak; rzut 
oszczepem — Szwarc, Kózka, Sie- 
rański; rzut młotem — Tetr^kow- 
ski, Wachowski, Łapuszek,

W reprezentacji juniorek wystą­
pią: loo, 200 i 4X100 m — Styran- 
ka, Szczechowska, Duszota, Smie- 
chura, Malak; '80 ppł., — Suknie- 
wjcz, Duszota; 400 m — Odorek 
(rekordzistka Polski 56,3), Szrama 
(Orkan Poznań); skok w dal — 
Malak, Pupka (MKS Poznań); 
skok wzwyż — Przybyszewska, Be 
rezowska; rzut oszczepem — Gry- 
siecka, Solarska; rzut dyskiem —. 
Supeł. Drugiej zawodniczki w tej 
konkurencji jak również reprezen­
tantek w pchnięciu kulą i w bie­
gu na 800 m wczoraj jeszcze nie 
wyznaczono.

Reprezentacja Jugosławii spo­
dziewana jest dzisiaj we wczes­
nych godzinach rannych, a lekko­
atleci Rumunii przybędą do Po­
znania w ciągu dnia dzisiejszego. 
Obie reprezentacje zamieszka ją w 
hotelu „Wielkopolskim”, (bd)

ŁKS przegrał 
z Polonią 1:2W pierwszym meczu ligo­wym po powrocie z USA pił­karze Polonii Bytom pokonali ŁKS 2:1 (1:1). Bramki dla Po­lonii zdobyli: w 42 min. Banas i w 53 Liberda, dla ŁKS~u w 12 min. Sadek. Sędziował P. Wilczyński (Poznań). Spotka­nie oglądało około 30 tys. wi­dzów.

Gstrovia - Warta 1:4
Podczas gdy jedna drużyna War­

ty walczyła w Poznaniu w tur­
nieju o puchar przewodniczącego 
Prezydium Rady Narodowej Poz­
nania drugi zespół wystąpił w 
Ostrowie, gdzie rozegrał towarzy­
skie spotkanie piłkarskie z Ostro- 
vią. Zwyciężyła drużyna Warty 
4:1, a bramki dla zwycięzców zdo­
byli: Nester — 2, Zegar — 1, Ma- 
nicki — 1. (b)

Redakcja sportowa 

odpowiada
Czytelnikowi, który wczoraj za­

pytywał nas o rekord Polski Kisz­
ki na 108 m, wyjaśniamy, że re­
kordowy czas tego zawodnika wy­
nosił 10,5 sek. i uzyskany został 
13 sierpnia 1950 r. w Krakowie.

PYZUPY
SZPITAL KLINICZNY im. PA­

WŁOWA — okulistyka, interna, 
chirurgia (ul. Garbary 17, telefon 
510-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN- 
K OWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie m. Poznania: wypadki u- 
liczne i w miejscach publ. tel. 09; 
nagłe zachorowania w domu: 
544-44 i 544-45; porady lekarskie 
tel. 637-35.

WOJEW. STACJA PR (ul. Ko­
ściuszki 103) tel. 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego 11 — 
czynna całą dobę: DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 i Starołęcka 79.


